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bezp łatne p isem ko dla dzieci.

ZI MA.
/

Nasza zima biała, W łożyła na czoło,
Chustą się odziała, K siężycow e koło.
Idzie, idzie do nas w gości, eCą Z /  a*zcza 
W  srebrnych blaskach cała! Gdy poTrzą^n^e połą.

Z lodu berło  trzym a,
Tchu, ni głosu niem a,
Idzie, idzie, sm utna cicha,
Ta królow a zima!

Idzie m artw ą nogą, Gdzie stąpi, gdzie stanie,
W yiskrzoną drogą, S1^ .h ^  narzekanie:
Postanęły  rzeki m odre, ' 16 ne w laP7.
n  • traw y,Do m orza m e m ogą. Co się z nami stan ie .

Przed nią tum an leci,
Straszy m ałe dzieci...
A  w y dalej do komina:
— Nie póścim  waszeci!

M arja  Konopnicka.



P r z e c ię tn a  g ę s to ś ć  z a lu d n ie n ia  w y ­
nosi oko ło  12 lu dz i  n a  k i lo m e tr  k w a ­
d ra to w y .  W  E u ro p ie  ży je  450 mil- 
jo n ó w  m ie s z k a ń c ó w ,  na  je d e n  k ilo ­
m e t r  k w a d r a to w y  p r z y p a d a  ś re d n io  
45 ludzi, w A z ji  910 m iljonów , na  
j e d e n  k i lo m e tr  k w a d r a to w y  p r z y p a ­
d a  21 ludzi, w  A f ry c e  139 miljo 
n ó w , w A m e r y c e  177 — w o b u  ty c h  
c z ę śc ia c h  ś w ia ta  n a  je d e n  k ilo m etr  
w y p a d a  ok o ło  5 ludzi. N a jm n ie j  z a ­
lu d n io n e  p o za  o k o l icam i p o la rn y m i 
są  A u s t r a l j a  i O c e a n ja  ( w y s p y  o c e ­
an iczne) ,  g d z ie  m ie sz k a  7 i p ó ł  mil- 
jo n a  ludzi,  a n a  je d e n  k i lo m e tr  p rz y ­
p a d a  1 cz łow iek.

Co c z ło w ie k  m o ż e  sp o ży ć , 
g d yb y  ż y ł  la t 7 0 ?

C z ło w ie k  ta k i  m o ż e  z jeść  25 t y ­
s ięcy  k i lo g ram ó w  ch le b a ,  czyli 2 i p ó ł

W

w a g o n u ,  ty leż  ja rzyn , 48000 sz tuk  
czyli 1 w a g o n  jaj, 50 ty s ię c y  kilo 
czyli 5 w ag o n ó w  m ię sa  i m o ż e  w y p ić  
50000 l i trów  czy  5 c y s te rn  w ag o  
r .ow ych  n a p o jó w  T o  z ja d a  c z ło w ie k  
o ś re d n im  a p e ty c ie  G d y b y  je d n a k  
m ia ł  d o b ry  a p e tv t  i był ża r łok iem , 
m ó g ib y  z jeść  i w y p ić  zn a c z n ie  
w ięcej, n a  szczęśc ie  ża r łok i  i o p o je  
z w y k le  d łu g o  nie  żyją .

Ile j e s t  zn an ych  g a tu n k ó w  
ryb m orsk ich ?

U czen i  o b licza ją  ga tunk i  z n a n e  ryb 
m o rsk ich  n a  d z ie w ię ć  ty s ię c y  M orze  
m a  w ięc  w  so b ie  o lb rz y m ie  z a p a s y  
żyw nośc i ,  d o ty c h c z a s  n a le ż y c ie  p rzez  
lu d z k o ść  n ie w y z y sk a n e .  R y b y  są  b a r ­
dzo  p o ż y w n e ,  p o ż y w n o ś ć  ś ledz ia  
n a p r z y k ła d  r ó w n a  się  p o ż y w n o s c i  
d w u c h  jajek.

R o z r y w k i .
Z agad k a.

P i e r w s z a  —  zwierzę, co ma trąbę, 
D r u g a  idzie za, a, ą, be,
W s z y s t k o  w nocy nam nie świeci.

Co to jest?— zgadnijcie dzieci.
o—o—o—o—o 

Z ad a n ie  „ary tm etyczn e*4.
Na dachu siedziało 12 gołębi. Strzelec wypalił 

z dubeltówki i zabił 4. Ile gołębi zosta ło?
o—o—o—o—o

Z następujących sylab i, ssa , ko, nioł, za, ki, 
ak, rek, ra, a, nek ułożyć 5 wyrazów, których litery 
początkowe utworzą nazwę pisma codziennego.

Znaczenie wyrazów: 1) mąż Rebeki, 2) gromada  
zwierząt kręgowych, 3) przedmiot niezbędny w domu, 
4) część dnia,. 5) sługa Boży.

Za dobre rozwiązanie wszystkich 3 rozrywek 
wyznaczać będziemy przez losowanie książki do czy­
tania. Rozwiązania należy składać w redakcji lub w 
oddziałach: w Będzinie i Dąbrowie.


